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Z w y c z a je m  n azyw am y p o w s z e c h n ie  p r z y j ę t y  1 u ś w ię c o n y  t r a d y c j ę  
s p o s ó b  p o s tę p o w a n ia  w p e w n y c h  o k o l i c z n o ś c i a c h ,  c h a r a k t e r y s t y c z n y  
d l a  d a n e g o  ś r o d o w is k a ,  t e r e n u  c z y  o k r e s u  1 .
Z w y c z a je  n a l e ż ę  d o  d z i e d z i c t w a  k u l t u r o w e g o ,  k t ó r e  z  k o l e i  J a k o  
z b i ó r  p r z y j ę t y c h  w a r t o ś c i  1 s y m b o l i ,  n i e j e d n o k r o t n i e  d e c y d u je  o 
c i ę g i o ś c i  p o s z c z e g ó ln y c h  g r u p  s p o łe c z n y c h  i  o  I c h  w a r t o ś c i  a . T a k ę  
g r u p ę  m oże b y ć  n p . n a r ó d  lu b  K o ś c i ó ł ,  z a ró w n o  p o w s z e c h n y . J a k  1 
l o k a l n y .

P ra g n ę c  z a c h o w a ć  s w o ję  to ż s a m o ś ć , k a ż d a  g r u p a  s p o łe c z n a  m u s i 
p rz e jm o w a ć  1 n a d a l  u p r a w ia ć ,  t r o s k l i w i e  p ie lę g n o w a ć ,  p r z e k a z a n e  j e j  
p r z e z  p o p r z e d n ie  p o k o l e n i a  o b y c z a je .  P r z e n l k a j ę  o n e  w s z y s t k ie  d z i e ­
d z in y  ż y c i a  1 s t a j ę  s i ę  w ła s n o ś c ię  s p o łe c z n o ś c i  n a r o d o w e j ,  
r o d z i n n e j ,  p a r a f i a l n e j ,  z a k o n n e j  l t p .  " J a k  k w ia t y  s ę  o z d o b ę  r o ś l i n  
1 z i e m i ,  t a k  z w y c z a je  d o r o c z n e  s ę  k r a s ę  dom owego ż y c i a  ludów ** -  
p i s a ł  z n a n y  b a d a c z  d z i e j ó w  k u l t u r y  p o l s k i e j  Z . G lo g e r

W ś w ia d o m o ś ć  1 ż y c i e  lu d u  p o ls k ie g o  m ocno w r o s ły  o b r z ę d y  
r e l i g i j n e ,  c z e g o  dow odem  mogę b y ć  n p . p r z y s ło w ia  s i l n i e  z w lę z a n e  z  
k a le n d a r z e m  ś w ię t y c h ,  a lb o  t e ż  n i e k t ó r e  o b r z ę d y  lu d o w e  p o łę c z o n e  z  
o b c h o d a m i o k r e ś lo n y c h  u r o c z y s t o ś c i  k o ś c ie ln y c h .  T o  w z a je m n e  
p r z e n i k a n i e  s i ę  o b y c z a jó w  lu d u  z  p ie r w ia s t k a m i  r e l i g i j n y m i  s t a ł o  
s i ę  p r z e d m io te m  s t u d ió w  w i e l u  u c z o n y c h  p o l s k i c h ,  w ś ró d  k t ó r y c h  
w y m ie n im y  O. K o lb e r g a  * ,  J .  B y s t r o n l a  6  1 J .  S z c z y p k ę  e . O b y c z a jo ­
w o ś c i p o w lę z a n e j  z  l i t u r g i ę  n a  t e r e n i e  P o l s k i  w i e l e  m ie js c a  
p o ś w i ę c i l i  w s w o ic h  r o z p r a w a c h  n a u k o w y c h  m. I n .  U. S c h e n k  7 i  P . 
S c z a n le c k l

Z w y c z a je  l i t u r g i c z n e  u k s z t a ł t o w a ł y  s i ę  w c lę g u  w ie k ó w  1 b y ły  
p r z e k a z y w a n e  t a k  w t r a d y c j i  u s t n e j ,  J a k  1 p i s a n e j .  W s z c z e g ó ln y  
s p o s ó b  z o s t a ł y  u t r w a lo n e  w k s ię g a c h  l i t u r g i c z n y c h ,  z w ła s z c z a  
r ę k o p iś m ie n n y c h .  K s i ę g i  t e  p r z e p is y w a n e  w k a żd y m  n ie m a l  p o k o le n iu ,  
w y t w o r z y ły  c a ł y  s z e r e g  t z w .  n ie p a m ię t n y c h  z w y c z a jó w , k t ó r e  
o b o w lę z y w a ły  n a  r ó w n i  z  p ra w e m . Co w i ę c e j ,  p ra w a  p a r t y k u l a r n e  sam e  
t w o r z y ł y  now e z w y c z a je ,  k t ó r e  w p ro w a d z a n o  o b o k  t y c h ,  J a k i e  I s t n i a ł y  
J u ż  n a  m ocy t r a d y c j i .  W P o ls c e  n p . p o b o ż n o ś ć  lu d u  s t w o r z y ł a  p ię ć  
p o s tó w  m a r y jn y c h ,  g d z i e  I n d z i e j  n i e  p r a k ty k o w a n y c h :  p r z e d  ś w ię te m  
O c z y s z c z e n ia ,  Z w ia s t o w a n ia ,  N a w ie d z e n ia ,  N a r o d z e n ia  1 P o c z ę c ia  
N a j ś w i ę t s z e j  M a r y i  P a n n y  s>. K a ż d a  p r a w ie  d i e c e z j a  p o s ia d a ła  w ła s n e  
a g e n d y  1 s t a r a ł a  s i ę  z a c h o w a ć  s w o je  o b r z ę d y  o r a z  o d r ó ż n ić  J e  od  
o b c y c h  d o d a tk ó w . K a p i t u ł y  k a t e d r a l n e  t r o s z c z y ł y  s i ę  o  I c h  
s p is y w a n ie  w s p e c j a l n y c h  k s ię g a c h  z w a n y c h  L i b e r  O r d i n a r i u s  l u b  
S p e c u lu m  c h o r  i  1O .

G r a d u a ły  p i o t r k o w s k i e ,  k t ó r e  u k a z a ły  s i ę  d r u k ie m  w l a t a c h :  
1 6 0 0 ,  1 6 1 4 ,  1 6 2 9  i  1 6 5 1 ,  n i e  m o g ły  p o w s ta ć  n i e z a l e ż n i e  o d  
u ś w ię c o n y c h  t r a d y c j ę  p o l s k i c h  k s lę g  l i t u r g i c z n y c h .  P o n ie w a ż  w s p o -
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mnlane kodeksy z o s ta ły  wytłoczone po soborze trydenckim , m uslały  
dostosować układ t r e â c l 1 re p e rtu a r  śpiewów do wymogów posoborowej 
reform y. W n iek tó ry ch  p a rt ia c h  zachowały Jednak pewne elem enty  
starodawnych zwyczajów. N ie s ta ło  to  w sprzeczności z normami 
odnowy, gdyś ojcow ie soboru trydenckiego w y r a z i l i  zgodę, by w 
niektó rych  przypadkach mogły zostać zachowane "zw yczaje godne 
pochwały" ’ ». Ze względu na brak o f ic ja ln e g o  g raduału  rzym skiego, 
któ ry  byłby normę d la  nowych e d y c ji ,  wydawcy po lscy zdani b y l i  na 
bieg łych  w sztuce muzycznej 1 wiedzy l i t u r g ic z n e j  redaktorów , 
op iera jęcych  s ię  najprawdopodobniej na dotęd wykorzystywanych w 
l i t u r g i i  rękopisach. D ruki te  z o s ta ły  p ó źn ie j zaaprobowane przez  
m etropolitów  g n ie źn ień s k ic h  1 zalecone do użytku  w c a łe j  p ro w in c ji.

Ślady p o lsk ich  zwyczajów l itu rg ic z n y c h  w kodeksach p io trk o ­
wskich zauważamy m. In . w obrzędach w ielkotygodniow ych oraz w 
dodanych na końcu ks lęg  sekwencjach.

1. ŚPIEWY WIELKIEGO TYGODNIA

W ie lk i Tydzień, a zw łaszcza t r z y  o s ta tn ie  Jego d n ie  <Trlduum 
Paschale), zawsze s ta n o w iły  w l i t u r g i i  centrum 1 wzorzec d la  
pozostałych czynności l i tu rg ic z n y c h  w c lęg u  roku koście lnego . Waga 
tych obrzędów 1 ogromne n a p ię c ie  emocjonalne zw lęzane z mękę, 
śm ierclę  1 zmartwychwstaniem Chrystusa s p ra w iły , że same w sobie  
były one zawsze 1 p o zo s ta ję  nadal dramatem. I  choć l i t u r g i a  n ie  
dęży do In s c e n iz a c ji  o s ta tn ic h  chw il ż y c ia  C hrystusa, pragnie  
jednak wywołać n a s tr ó j,  k tó ry  u ła tw ia  wiernym p rz e ż y c ie  ta jem nicy  
odkupienia 1Z. L i tu r g ia  W ie lk iego  Tygodnia u k s z ta łto w a ła  s ię  Już w 
IX  w. Jednakże z b iegiem  l a t  zaczęto  dodawać do n ie j  pewne szcze­
gó ły , urozmaicać 1 ubogacać Ję tak d a lec e , l ż  s t a ła  s ię  w pełnym 
tego słowa znaczeniu  dramatem, 1 to  dramatem obowlęzkowo wykony­
wanym ’ 3 . W p o lsk ich  księgach litu rg ic z n y c h  okresu średniow iecza  
zachowały s ię  n ie l ic z n e  te k s ty  tych dramatów. Wypada więc 
p rz e ś le d z ić , czy w graduałach p io trko w skich  pewne elem enty tych 
obrzędów p rz y ję to  jak o  obow lęzujęce, czy te ż  zrezygnowano z n ich  
c a łko w ic ie  na rzecz  re c e p c ji mszału rzym skiego.

N ie d z ie la  Palmowa

Według rubryk i  śpiewów zamieszczonych w g rad u a le  z 1651 r .  Cs. 
153-162) obrzędy pośw ięcenia palm 1 p ro c e s ji p rze d s ta w la ję  s ię  
następujęco:

Gdy ce lebrans wraz z m in is tra n ta m i z b l iż a  s ię  do o ł ta r z a ,  na 
którym le ż ę  g a łę z k l,  chór wykonuje an ty fonę  Osanna F i l i o  David. Po 
odmówieniu przez kapłana m odlitwy Daus, quem d i l ig e r e  e t  amare, 
czyta  s ię  le k c ję  In  d iebus l l l l s :  Venerunt f i l l i  Is r a e l .  N astępnie  
zam iast g raduału  śpiewa s ię  responsorlum  C olle g e r unt. Po 
odśpiewanej p rzez ce leb ran sa  p r e f a c j l  chór wykonuje Sanctus. Z 
k o le i następuje  pośw ięcenie palm. Gdy kapłan  ro z d a je  palmy, wówczas 
chór wykonuje an ty fonę  P u eri Hebraeorum, p o rta n te s  ramos. Potem 
p ro c esy jn ie  obchodzi s ię  na zew nętrz dookoła k o ś c ió ł. P rzy  w e jśc iu  
do ko śc io ła  śpiewa s ię  responsorlum  Cum ap p ro p in q u are t, podczas 
którego następu je  d ia lo g  między chłopcami a chórem. Chłopcy, s to ję c  
przed krzyżem, śp lew aję  werset A l i i  expandebant, a chór go 
powtarza. N astępnie chłopcy dodaję: A l i i  ramos, chór zaś odpowiada: 
Benedictum regnum. D a le j chór kontynuuje an ty fonę  Cum a u d ls s e t, a 
chłopcy wykonuję w ersety: H ic  e s t, qui venturus e s t, H ic  e s t s a lu s  
n o stra , Quantus e s t is t e ,  N o ll tim ere  f i l i a .  D a le j chór śpiewa 
Sedens super p u l l  urn, a chłopcy wykonuję S alve  Rex. Z k o le i  chór
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p o d e jm u je  F a b r i c a t o r  m u n d i 1 w y k o n u je  a n t y f o n ę  A n t e  s e x  d i e s .  
P o d c z a s  t e g o  ś p ie w u  k a n t o r z y  l u b  c h ło p c y  w c h o d zę  d o  k o ś c i o ł a ,  a lb o  
In n e g o  o d p o w ie d n ie g o  m ie js c a  1 ś p le w a ję  p le r w s z ę  z w r o t k ę  hym nu  
G l o r i a ,  l a u s ,  k t ó r ę  p o w t a r z a j ę  s t o j ę c y  p r z e d  k o ś c io łe m .  N a s t ę p n ie  
z n a j d u j ę c y  s i ę  w k o ś c i e l e  w y k o n u ję  p o z o s t a ł e  z w r o t k i  hym nu. N a  
z a k o ń c z e n ie  k a n t o r z y  l u b  c h ło p c y  I n t o n u j ę  w y żs zy m  g ło s e m  G l o r i a ,  
l a u s ,  a  c h ó r  s i ę  d o łę c z a  d o  ś p ie w u .  Po  w y k o n a n iu  hym nu w y z n a c z e n i  
c h ło p c y ,  o d p o w ie d n io  u b r a n i ,  r z u c a j ę  g a ł ę z k l  ś p ie w a ję c  a n t y f o n ę  
P u e r l  H e b ra e o ru m , t o l l e n t e s ,  k t ó r ę  c h ó r  p o d e jm u je .  P o te m  c l  s a m i 
c h ło p c y ,  p r z y o z d o b ie n i  w b i a ł e  w s t ę ż k l  z a ło ż o n e  n a  s z y ja c h ,  
ś p l e w a j ę  P u e r l  H e b ra e o ru m , v e s t im e n t o ,  a  p r z y  s ło w a c h  B e n e d ic t u s ,  
q u i  v e n i e  p r z y k l ę k a j ę  z e  z ło ż o n y m i  r ę k a m i .  C h ó r  z a ś  p o w t a r z a  c a ł ę  
a n t y f o n ę .  N a s t ę p n ie  c h ło p c y  u s t a w i e n i  d w ó jk a m i r o z s y p u ję  k w i a t y ,  
k t ó r e  m a ję  w k o s z y c z k a c h  1 ś p l e w a j ę  O c c u r r u n t  t u r b a e ,  a  c h ó r  
k o n t y n u u je  E t  v i c t o r l  t r i u m p h a n t ! . Po z a k o ń c z e n iu  t e j  a n t y f o n y  d w a j 
l u b  c z t e r e j  d o r o ś l i  s c h o l a r z e ,  p a d a ję c  n a  z i e m i ę  l u b  p r z y k l ę k a j ę c ,  
ś p le w a ję  a n t y f o n ę  F u l g e n t l b u s  p a l  m is ,  k t ó r ę  c h ó r  p o w t a r z a .  
N a s t ę p n ie  p r z e w o d n lc z ę c y  l i t u r g i i  z b l i ż a  s i ę  ra z e m  z  m i n i s t r a n t a m i  
d o  k r z y ż a  1 k lę c z ę c  u d e r z a  g o  p a lm ę  t r z y  r a z y ,  z a  k a żd y m  ra z e m  
I n t o n u j ę c  a n t y f o n ę  S c r ip t u m  e s t  e n im ,  k t ó r ę  c h ó r  p o d e jm u je .  P o te m  
c e l e b r a n s  w r a z  z  dwoma k a p ła n a m i p o d n o s i k r z y ż  w g ó r ę ,  p o d c z a s  g d y  
w s z y s c y  I n n i  k l ę c z ę c  a d o r u j ę ,  i  ś p ie w a  dw a r a z y  O c r u x  a v e .  C h ó r  
z a ś  k o n t y n u u je  H o c p a s s l o n i s  te m p o r e .  Z a  t r z e c i m  ra z e m  k a p ła n  
ś p ie w a  T e  summa D e u s ,  a  c h ó r  w y k o n u je  c l ę g  d a l s z y :  C o l l a u d e t  o m n ls  
s p i r i t u s .  O b r z ę d  k o ń c z y  s i ę  p o ło ż e n ie m  k r z y ż a  ( p r z y p u s z c z a l n i e  n a  
p o s a d z c e  k o ś c i o ł a ) ,  o k a d z e n ie m  g o  1 u c a ło w a n ie m . W ów czas t e ż  
w s z y s c y  b l o r ę c y  u d z i a ł  w l i t u r g i i  p o w r a c a ję  d o  k o ś c i o ł a  ś p ie w a ję c  
r e s p o n s o r lu m  I n g r e d i e n t e .

Z  p r z e d s t a w io n e g o  o p is u  w y n ik a ,  ż e  o b r z ę d  z a w a r t y  w g r a d u a le  
n i e  J e s t  p e łn y .  B r a k u je  b o w ie m  t e k s t u  e w a n g e l i i  1 p r e f a c j l ,  k t ó r e  
z a p e w n e  c z e r p a n o  z  m s z a łu .  R u b r y k i  g r a d u a l u  w s k a z u ję  n a  r o z p o c z ę c ie  
d r a m a t y z a c j l  d o p ie r o  z  c h w i l ę  d o j ś c i a  c e le b r a n s a  d o  d r z w i  k o ś c i o ł a .  
D i a l o g  m ię d z y  c h ło p c a m i w e w n ę tr z  k o ś c i o ł a ,  a  p o z o s t a ję c y m l  n a  
z e w n ę t r z  j e s t  c h a r a k t e r y s t y c z n y  d l a  d i e c e z j i  p o l s k i c h  1 p o s ia d a  
s w o ję  d o k u m e n ta c ję  w r ę k o p is a c h  R ę k o p is y  d i e c e z j a l n e  z a l e c a j ę
o d ś p ie w a n ie  hym nu c h ło p c o m , w In n y c h  z a ś  k o d e k s a c h  w s k a z u je  s i ę  
n i e k i e d y  n a  s c h o la r z y - ,  k le r y k ó w  l u b  k a n t o r ó w  i e . U ro z m a ic o n e  w yko ­
n a n ie  h ym n u , d i a l o g i  w In n y c h  ś p ie w a c h ,  o d p o w ie d n ie  g e s t y  z  p r z y ­
d z ie lo n y m i  r o la m i  s c e n ic z n y m i ,  w s z y s t k o  t o  p r z e m a w ia  z a  ś w ia d o m ę  
I n s c e n i z a c j ę  p r o c e s j i  n i e d z i e l i  p a lm o w e j .  G r a d u a ły  p i o t r k o w s k i e  
p r z e j ę ł y  w ię c  w z n a c z n y m  s t o p n i u  t r a d y c j e  d r a m a tu  l i t u r g i c z n e g o  
z a c h o w a n e g o  w r ę k o p is a c h  p o l s k i c h  i e . W j a k i m  s t o p n i u  t o  s i ę  s t a ł o  
1 w j a k i m  s t o s u n k u  p o z o s t a j ę  t e  o b r z ę d y  d o  m s z a łu  r z y m s k ie g o  ( 1 5 7 0 )  
o r a z  r y t u a ł u  p io t r k o w s k ie g o  ( 1 6 3 1 ) ,  w y k a z a ć  m ogę J e d y n ie  
s p e c j a l i s t y c z n e  b a d a n ia  p o ś w ię c o n e  te m u  z a g a d n ie n iu .

Wielki Czwartek
V l i t u r g i i  t e g o  d n i a  c h a r a k t e r y s t y c z n y m  o b rz ę d e m  j e s t  u m y w a n ie  

n ó g . C e r e m o n ia  t a  n i e  b y ł a  n a k a z a n a  l e c z  d o z w o lo n a . N a o g ó ł  
p r a k t y k o w a ły  j ę  k o ś c i o ł y  b i s k u p i e  o r a z  z a k o n n e

O b r z ę d  t e n ,  z w a n y  M a n d a tu m , d r u k u j ę  t y l k o  dwa g r a d u a ły  
p i o t r k o w s k i e :  z  1 6 2 9  r .  1 z  1 6 5 1  r .  ( s .  1 7 9 - 1 8 3 ) .  R u b r y k i  
o g r a n l c z a j ę  s i ę  d o  w s k a z a ń , j a k  w y k o n a ć  z a m ie s z c z o n e  w k s ię g a c h  
ś p ie w y :  " P o  o d ś p ie w a n iu  e w a n g e l i i ,  j e ś l i  n a s t ę p u je  c e r e m o n ia  
u m y w a n ia  n ó g , w y k o n u je  s i ę  n a s t ę p u j ę c e  ś p ie w y  w c a ł o ś c i  lu b  w 
c z ę ś c i ,  z a l e ż n i e  od  u z n a n ia  k a n t o r ó w " .  Z a r a z  p o te m  w y d ru k o w a n o  
p le r w s z ę  a n t y f o n ę  M a n d a tu m  n o v u m , p o  k t ó r e j  n a s t ę p u je  u w a g a , ż e
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ukończywszy w e rs e t psa lm u, n a le ż y  p o w tó rzyć  a n ty fo n ę . Tak t r z e b a  
postępować ta k ż e  z p o z o s ta ły m i a n t y fo n a m l. N a s tę p n ie  w g r a d u a le  
zam ieszczono d a ls z e  a n ty fo n y :  P o s tquam s u r r e x i t ,  Dom inus Jes u s , 
Domine, tu  m ih i,  S i ego Dom inus, I n  hoc co g n o scen t omnes, M aneant 
i n  vo b is , B e n e d ic ta  s i t  Sane ta  T r i n i  ta s , Ubi C h a r i t a s .

B ra k u je  śpiewów Mandatum  w r y t u a le  p io trk o w s k im  z 1631 r .  
Podano tam J e d y n ie  uwagę: O b s e rv e tu r  c i r c a  is ta m  caerem oniam  form a  
i n  M is s a l l  Romano p r a e s c r ip t a .  R z e c z y w iś c ie , podane a n ty fo n y  zg a ­
d z a j ę s ię  z re p e r tu a re m  m sza łu  rz y m s k ie g o . B a d a n ia  H. Cempury wyka­
z a ły ,  l ż  r e p e r tu a r  rz y m s k i w d u ż e j m ie rz e  k o r z y s t a ł  z w zorców  
f ra n c is z k a ń s k ic h  1O. W P o ls c e  te n  o b rzę d  na o g ó ł n ie  c ie s z y ł  s ię  
p o p u la rn o ś c lę  19 . N ie  wiadomo w ię c  d la c z e g o  P lo trk o w c z y k  w ydrukow ał 
go w sw oich  g r a d u a lach . Być może m ia ł  na  uwadze l i t u r g i ę  
k a te d r a ln ę ,  a  może te ż  z a  podstaw ę p r z y j ę ł  J a k iś  w zo rze c  rz y m s k i.

W ie lk i  P ię te k

Obok dwóch t ra d y c y jn y c h  t r a c t u s :  Dom ine, a u d iv i  o r a z  E r ip e  me, 
wykonywanych po c z y ta n ia c h  w l i t u r g i i  s ło w a , ś p ie w y  w le lk o p lę tk o w e  
p o ja w ia ję  s ię  w dwóch In n y c h , b a rd zo  rozbudow anych  c z ę ś c ia c h  
l i t u r g i i :  P ro c e s s io  a d  d e p o s it lo n e m  c r u c is  cum e iu s  a d o r a t io n e  o ra z  

'P ro c e s s io  ad  sep u lch ru m  (s .  1 8 6 -1 9 7 ) .
D e p o s it i o  c r u c is  ro z p o c z y n a ło  s ię  w g ra d u a la c h  p io t r k o w s k ic h  od 

śp iew u Ecce lig n u m  c r u c is ,  pod czas  k tó re g o  k a p ła n  s to p n io w o  o d s ła ­
n i a ł  p rz y n ie s io n y  k r z y ż .  Potem n a s tę p o w a ła  p r o c e s ja  z k rzy że m , a 
to w a rz y s z y ły  j e j  śp iew y  Im p ro p e r ló w . R o zp o czyn a ło  Je duchow ieństw o  
ś p ie w a ję c  P o p u le  meus. N a s tę p n ie  c h ło p c y  w y k o n y w a li A g io s  o Theos, 
a ch ó r podchw ytyw ał po ł a c i n i e  S a n c tu s  Deus. Potem  znów duchowni 
ś p ie w a l i  Q uia  e d u x l te ,  c h ło p c y  -  A g io s , a  c h ó r  S a n c tu s . Po t r z e c im  
lm p ro perlu m : Q u id  u l t r a ,  znów z e  śpiew em  ch ło p c ó w  1 c h ó ru , dwa 
ch ó ry  na p rze m ia n  z  k a n to ra m i w ykonyw ały  P o p u le  meus z 
n a s tę p u ję c y m i po n im  w e rs e ta m i wykonywanymi na sposób psa lm u , po 
czym w szyscy ś p ie w a l i  a n ty fo n ę  Crucem tuam. V tym  c z a s ie  c e le b ra n s  
zd ję w s zy  obuw ie ad o ro w a ł k r z y ż  c a łu ję c  go . P odczas a d o r a c j i  k rz y ż a  
p rz e z  p o z o s ta ły c h  u c z e s tn ik ó w  l i t u r g i i  c h ó r w ykonyw ał hymn C rux  
f i d e l l s  -  Pange l in g u a .

P ro c e s s io  a d  s e p u lc h ru m  ro z p o c z y n a ła  s i ę  po n ie s z p o ra c h . C e le ­
b ran s  b r a ł  dużę h o s t ię  kon sekrow anę Już w W ie lk i  C z w a r te k , k ł a d ł  j ę  
do o dp ow iedn iego  n a c z y n ia , o k ry w a ł welonem  1 r u s z a ł  w p r o c e s j i  do 
u p rz e d n io  p rzygo tow anego  g ro b u . W tym  c z a s ie  c h ó r r o z p o c z y n a ł śp iew  
R e c e s s it p a s to r .  Potem  ś p iew an o  je s z c z e  dwa r e s p o n s o r ia :  Ecce  
quomodo o ra z  S e p u lto  Dom ino. G ra d u a i n ie  p o d a je  w skazów ek, co do 
czas u  ic h  w ykonyw ania. Z  In n y c h  ź r ó d e ł  wiadomo J e d n a k , ż e  R e c e s s it 
p a s to r  o ra z  E cce quomodo wykonywano pod czas p r o c e s j i  do g ro b u , a 
S e p u lto  Domino podczas p o w ro tu  2 0 . Te same ś p ie w y  w le lk o p lę tk o w e  
d ru k u je  r y t u a ł  z 1631 r .  O s t a t n ie  t r z y  r e s p o n s o r la  r y t u a ł  te n  
p o d a je  ta k ż e  w p o s ta c i  k o m p o z y c ji c z te ro g ło s o w y c h , z  k tó r y c h  Ecce  
quomodo z d a je  s ię  być a u to rs tw a  J .  H a n d la . W id o c z n ie  b y ły  to  u tw o ry  
b a rd zo  p o p u la rn e  i  wykonywano Je  będź po g r e g o r la ń s k u ,  będż  
w ie lo g ło s o w o  2 1 . P ro b lem  te n  z a s łu g u je  na osobne b a d a n ia .

C h a ra k te ry s ty c z n e  J e s t  u trz y m a n ie  w g ra d u a ła c h  p io t r k o w s k ic h  
dawnej t r a d y c j i  w ykonyw ania Im p ro p e r ló w  p rz e z  duchow nych, ch ło p có w  
i  c h ó r. Ten p o d z ia ł  r ó l  spo tykam y m. in .  w rę k o p iś m ie n n y c h  g ra d u a -  
ła c h  p o ls k ic h  z XV 1 X V I w. P rzy k ła d o w o  w ym ienim y t u  g r a d u a i  Erazm a  
C io łk a  z końca XV w . , p rz e z n a c z o n y  d la  k o le g ia t y  w P u łtu s k u  2 2 . 
g ra d u a l Ms. 45 i  g ra d u a l Jana O lb r a c h ta  z k a te d r y  w a w e ls k ie j  23  
o ra z  g ra d u a l M a c ie ja  D rz e w ic k ie g o  z 1536 r .  fundow any d la  
p s a łte r z y s tó w  k a te d r y  g n ie ź n ie ń s k ie j  2A .
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P rocesja  do Grobu Pańskiego na zachodzie Europy zac zę ła  powoli 
zan ikać, zw łaszcza po soborze trydenckim . W Polsce obrzęd ten s ię  
utrzym ał, d la te g o  .można go z a lic z y ć  do l itu rg ic z n y c h  tra d y c ji  
p o lsk ich  2 6 . N ależy Jednak zauważyć, że w ta k ic h  graduałach  
krakowskich, Jak Ms. 45 i  Ms. 43 ceremonia ta  posiada skrom nlejszę  
formę, gdyż brak w n ie j  trze c h  wspomnianych responsorlów 2 e .

Wielka Sobota
Obrzędy 1 śpiewy zamieszczone na tę  uroczystość w graduałach  

pio trko w skich  n ie  ró ż n ię  s ię  od cerem onii podanych w mszale 
potrydenckim . Jedyn ie  L ita n ia  do W szystkich św iętych  zo s ta ła  
rozszerzona o Im iona św iętych po lsk ich : S tan is ław a , Wojciecha, 
Jacka 1 Jadwigę. Trzeba przy  tym p o d k re ś lić , że r y tu a ł p io trkow ski 
z 1631 r .  dodał Jeszcze Im ię  św. K azim ierza. Mimo to  Plotrkowczyk w 
graduale  wydanym do kładn ie  w dw adzieścia l a t  po ukazaniu s ię  
ry tu a łu  (g radua i z 1651 r .  > n ie  popraw ił l i t a n i i  i  K azim ierza n ie  
za m ie ś c ił 2 7 . Z a le ż a ło  to  prawdopodobnie od otrzymanych przez niego  
m ateria łów  pochodzęcych z ręk b l iż e j  nam nieznanych redaktorów. 
Niem niej samo uw zględn ien ie  św iętych p o ls k ic h  świadczy o pewnej 
p o lo n iz a c jl l i t u r g i i .

Procesja niedzieli wielkanocnej 23
V  graduale  z 1651 r .  <s. 207-211) s k ła d a j?  s ię  na n ię

następujęce śpiewy:

Ant. V id i aquaa
Resp. Cun Rax g lo r ia s
Hymnus S a lve , fe s ta  d ie s
Resp. S e d lt Angelus

N ie k tó re  z n ich  w chodziły  w sk ład  tzw. p ro c e s ji re z u re k c y jn e j, od­
praw ianej w n ie d z ie lę  w lelkanocnę wczesnym rankiem  lub  w nocy z  
soboty na n ie d z ie lę .  N a le ż a ły  do n ich: Cum Rex 1 S alve , fe s te  d ies. 
Te śpiewy wykonywano np. w XIV w. w Płocku oraz w XVI w. w Pozna­
n iu  1 w G n ieźn ie  2 9 . Jednakże obrzędy przed sumę w yraźn ie oddzie­
lono od p ro c e s ji re z u re k c y jn e j. Świadczy o tym śpiew V id i equant 
zwlęzany z pokropieniem  wodę śwlęconę przed głównę mszę św. 30 Tak 
te ż  d ruku je  te  ceremonie R itu a le  Sacrament o r um z 1631 r .  Być może 
Plotrkow czyk zaczerpnę! Je z kodeksów krakowskich, k tó re  red akto rzy  
graduałów m ie l i  p rz e c ie ż  do dyspo zyc ji 31 .

Z przeprowadzonych badań na temat śpiewów wielkotygodniowych  
można wysnuć wniosek, i ż  znaczna Ic h  część, a także  ru b ry k i 
za w ie ra ję c e  wskazania porzędkowe, stanow ię pewien zasób cerem onii 
odprawianych t ra d y c y jn ie  w Polsce na długo przed soborem 
trydenckim . Z o s ta ły  one przedrukowane p rzez g rad uały  p io trko w sk ie  i  
weszły do trw ałego  użytku  w c a łe j  p ro w in c ji g n ie ź n ie ń s k ie j.

2. SEKWENCJE
Pius V p o ło ż y ł k res  tw órczości sekw encyjnej, mimo i ż  b y ła  ona 

Jeszcze wówczas w p e łn i rozw oju. W łęczył do swego mszału ty lk o  
c z te ry , którym  udało  s ię  Już w cześniej u trw a lić  w l i t u r g i i  k u r i i  
rzym skie j 3 2 . Te sekwencje (.V ic tim e paschal i ,  Veni Sancte, Lauda 
Sion, D ies  ir a é )  z n a la z ły  s ię  ta kże  w graduałach P iotrkow czyka 3 3 . 
Oprócz n ic h  na końcu każdego wydania zamieszczono Jeszcze k i lk a  
innych. Oto Ic h  ze s ta w ie n ie : 3*
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Rubryka Incipit
l600

Gradualy 
1614 1629 1651

1. Prosa rythmlca de 
Beata Virglne Maria 
tempore Adventus Do­
mini antiqua con­
suetudine approbate Mlttlt ad

VIrginem 4 + + 4

2. In Natlvltate Do­
mini sequentla et 
per octayam élus Grates nunc 

omnes + 4 4 4

3. In Epiphania Do­
mini Festa Christi + - - -

4. In festo Ascenslo- 
nls Domini et per 
octavam eius Rex omnlpotens + + 4 4

5. De Sanctlsslma
Trinitate Benedicta sem­

per + + + +

6. De Assumptlone
Beatae Mariae
Virglnls Congaudent + 4 4 4

7. De Beata Maria
Virgine In mlssa 
sanetissiml Rosarll 
et quandocumque 
placet: desumpta ex 
Graduali Romano Ave Marla, 

gratia pie-
na • 4 4

3. In Dedicatlone Ec- 
clesiae Psallat

Ecclesia + + 4 4

Z powyższych ośmiu sekwencji, trzecia (In Epiphania) została 
wydrukowana wyłącznie w graduale z 1600 r., a siódma (De Beata) 
tylko w graduale z 1629 r. 1 1661 r. Dołączona przy tej ostatniej 
uwaga: "desuapta ex Graduali Romand* dowodzi, iż w redakcji ksiąg 
korzystano z Jakiegoś graduału rzymskiego.

Na podstawie dotychczasowego stanu badań wiadomo, że w Polsce 
sekwencje głęboko wrosły w tradycję liturgiczną. Charakteryzowała 
się ona m. In. tym, iż lud już w XVI w. przeplatał łacińskie 
sekwencje śpiewane przez kler strofami polskimi np. w mszach 
roratnlch, na Boże Narodzenie, w okresie wielkanocnym oraz w czasie 
oktawy Zesłania Ducha św. 36 Mimo wymiany mszałów 1 rytuałów na 
nowe, potrydenckle, trwało przywiązanie do tradycji. Śpiew
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normowały stare, lokalne zwyczaje 9e, Stęd też długo utrzymywały 
się niektóre sekwencje mszalne 97. W tej bowiem dziedzinie 
przeprowadzenie reformy liturgicznej natrafiło na opór. Odezwały 
się głosy w obronie tych tradycyjnych śpiewów. Wśród obrońców 
sekwencji należy wymienić H. Powodowsklego, P. Skargę, S. 
Sokołowskiego, a z biskupów H. Rozrażewsklego 30. Nuncjusze 
Bolognetti i Cagliari uzyskali w Rzymie dyspensę na dalszy użytek 
niektórych sekwencji w Polsce. Toteż nie dziwi Ich obecność np. w 
mszale M. Kromera 99.

Wydana przez biskupa krakowskiego B. Maciejowskiego w 1601 r. 
Epistola Pastoral is, w rozdziale De sacrificio Missae zawiera 
następujęce zdanie:. " In votivis autem prosas cani antiquitus 
soli tas, praeter eas quae ad calcem Gradualis, Cracoviae recens 
impressi haben tur, decantent" 40. M. Laskowski wycięga z tego 
wniosek, że nie wolno śpiewać innych sekwencji niż te, które 
znajduję się w graduale wydanym ostatnio w Krakowie 41. Tymczasem 
zdanie to należy przełożyć na Język polski w następujęcy sposób: 
"Natomiast w mszach wotywnych niech £ kantorzy - przypis 1. P.3
śpiewaję prozy, Jakie z dawien dawna zwykło się śpiewać, obok tych, 
które znajduję się na końcu graduału świeżo wytłoczonego w 
Krakowie". Stwierdzenie to zawiera kilka ważnych informacji. Po 
pierwsze - że niedawno wydrukowano w Krakowie nowy graduai. Nie 
ulega wętpllwości, iż chodzi o gradual piotrkowski z 1600 n  Po 
drugie - Maciejowski uznaje tę księgę za oflcjalnę, skoro powołuje 
się na zamieszczone w niej sekwencje i zaleca Ich wykonywanie. Po 
trzecie - biskup nie ogranicza repertuaru sekwencji Jedynie do 
tych, które znajduję się w graduale, lecz wręcz poleca, by oprócz 
nich wykonywano także inne, starodawne. Zalecenie to dotyczy 
wszakże wyłęcznie mszy wotywnych. W ten sposób Plotrkowczyk stał 
się kolejnym ogniwem w łańcuchu obrońców i przekazicieli śpiewów 
odrzuconych przez rzymskie księgi posoborowe. Tym samym można 
drukarza krakowskiego uznać za kontynuatora polskich tradycji 
liturgicznych.

P. Sczaniecki słusznie zauważa, że historia nie zna tak grunto­
wnej reformy, aby zatarła ona wszelkie ślady poprzedniej rzeczy­
wistości. Zawsze zostaje coś z czasów dawniejszych, by współistnieć 
z nowym. Wahaję się jedynie proporcje tych składników, zależnie od 
czasu, miejsca 1 gorliwości' środowiska 4®. Zwyczaje liturgiczne 
zawarte w księgach piotrkowskich sę tego doskonałym dowodem.

Po soborze trydenckim niektórzy biskupi w imię jedności 
Kościoła przedsięwzięli akcję zwalczania zwyczajów partykularnych i 
wprowadzenia wyłęcznie rytu rzymskiego. Przykładem może być 
kardynał J. Radziwiłł. Zwołany przez niego synod krakowski w 1593 
r. postanowił usunęć z liturgii wszystkie nlerzymskle zwyczaje 49. 
Podobnie uczynił biskup P. Gembickl na synodzie przemyskim w 1641 
r. i synodzie krakowskim w 1643 r. *•*■. Mimo to pewne tradycje 
utrzymały się. W niektórych katedrach Jeszcze w XVIII w. odprawiano 
nabożeństwa po staremu 4S. W. Wrona wylicza aż 45 odrębności 
istniejęcych między rytuałem rzymskim z 1614 r., a rytuałem 
piotrkowskim, wydanym w 1631 r. 49 Wszystko to świadczy o 
zachowaniu clęgłoścl polskich tradycji liturgicznych.

Powyższy problem posiada także swoje głębsze tło. Już bowiem z 
chwilę przyjęcia chrześcijaństwa, kiedy następlło zetknięcie nowej 
doktryny z miejscowę kulturę, tradycjami 1 przyzwyczajeniami, 
rozpoczęła się właściwie polonizacja chrześcijaństwa. Stolica 
Apostolska muslała się z tym godzić w cięgu wieków, nawet po 
soborze trydenckim 47. Również mentalność barokowa okresu 
potrydencklego nie mogła pozostać bez wpływu na religijność ówcze-
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snego czło w ieka  1 na formy k u ltu . Z a c zę ł szerzyć  s ię  k u l t  św ię ty ch , 
k tó rzy  z y s k a li  n ie ja k o  przewagę nad ku ltem  T ró jc y  Św. Traktowano  
św iętych ja k o  lu d z i większych 1 lepszych  od Innych, o raz  majęcyh 
wlększę możność d z ia ła n ia  lu b  up ro szen ia  czegoś u Boga. Poszcze­
gólne zakony s z e rz y ły  więc k u lty  swoich św ię tych . Każdy zawód m ia ł 
swojego patrona , a cechy o d p raw ia ły  nabożeństwa ku Ic h  c z c i i  
s ta w ia ły  im o ł ta r z e  MO. V d z ie d z in ie  l i t u r g i i  n a s tę p lło  
rozdw ojenie: duchowieństwo m uslało stosować s ię  do nowych norm, a 
lud zachowywał swoje zw yczaje . P o ls k ie  k s ię g i l i t u r g ic z n e  wydane po 
soborze trydenckim  w pewnym s to p n iu  ła g o d z iły  te  k o n f l ik ty ,  
uw zględnia jęc w ie le  zwyczajów lo k a ln y c h . Obrzędowość s t a ła  s ię  więc 
s z c z e lin ę , p rzez k tó rę  l i t u r g i a  w chodziła  do obyczajów  narodo­
wych4 9 . Z d ru g ie j s tro n y  k a to lic y zm  p o ls k i p r z y ję ł  pewne zw yczaje  
pogańskie np. rzu c a n ie  owsem w k o ś c ie le  w d z ie ń  św. Szczepana, 
puszczanie wianków w uroczystość św. Jana C h r z c ic ie la ,  św ięcen ie  
z ió ł  i t p .  1 u s iło w a ł nadać lm sens c h rz e ś c ija ń s k i s o . Tea t r a i  i  zac ja  
k u ltu , inspirow ana z re s z tę  p rzez  K o ś c ió ł, o b ję ła  ta k że  Polskę. 
Każda w iększa uroczystość zew nętrzna s ta w a ła  s ię  widowiskiem  
tea tra ln ym . Na coraz szerszę  s k a lę  za c zę to  wykorzystywać m elodie  
św ieck ie , s to s u ję c  j e  do p le ś n i k o ś c ie ln y c h  • ’ . W X V II w. n a s tę p iła  
prov ine jo n a l iz a c Ja K ościo ła  P o lsk ieg o . Rzym co raz m niej l i c z y ł  s ię  
z władzę k o ś c le ln ę  1 śwleckę P o ls k i. Z d ru g ie j s tro n y  k a to lic y zm  
p o ls k i z w ró c ił s ię  od spraw ogó lnokoścle lnych  ku sprawom ogólnokra­
jowym. Ta Iz o la c ja  od Zachodu s p r z y ja ła  s p o ls zc ze n iu  ka to licyzm u . 
Nie u lega w ę tp liw o ś c l, że ta k i  s ta n  rze c zy  u c h ro n ił Polskę przed  
utworzeniem k o ś c io ła  narodowego. K a to licy zm  w P olsce w c ię g u  100 
l a t  od c h w ili  p rz y ję c ia  uchwał soboru tryd en c k ie g o  w 1577 r .  s ta ł  
s ię  b a rd z ie j rodzimym, n iż  p rze z  k i l k a  poprzednich  wieków. 
P o lo n lza c ja  u t r w a l i ła  zwycięstwo k a to lic y zm u  o raz  - um ocniła jego  
wpływy na k i lk a  następnych pokoleń • » .  D la te g o  te ż  S to lic a  
Apostolska w yraża ła  m llczęcę  zgodę na p rze jaw y p o lsk o śc i w 
U t u r g i i ,  majęc na uwadze c e le  nadrzędne. Z re s z tę  w P o lsce n ie  
wymyślano rytów  i  najpraw dopodobniej żaden obow lęzujęcy w księgach  
l i tu rg ic z n y c h  tu  n ie  pow sta ł. T rw a ły  jednak n ie k tó re  od 
średn iow iecza. podczas gdy w Innych k ra ja c h  szybko z a n ik a ły ,  
ustępujęc m ie jsca  nowym. Tu m. In .  tk w i p rzyczyna , d la  k tó r e j w ie le  
obrzędów i  zwyczajów można nazwać p o ls k im i. Utrzym ywanie s ię  i  
przysw ojenie  ic h  w t r a d y c j i  r e l i g i j n e j  s p ra w iło , że P o lska pod tym 
względem s ta n o w iła  te re n  z u p e łn ie  w yjętkow y, nawet w s k a li
św iatowej ®®.

P r z y p i s y

S ło w n ik  J ę z y k a  p o ls k ie z o .  T . 3 . w b U m m ue

J . B y s t r o  ń . D z ie je  o b y c z a jó w  w d aw n e j P o ls c e .  W arszaw a
1960.
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c J . S z c z y p k a .  K a le n d a rz  p o ls k i .  W arszawa 1980.
7 W. S c h e n k .  U d z ia ł  lu d u  w o f i e r z e  mszy św. L u b lin  1960. 

T e n ż e .  L i t u r g i a  sakram en tó w  św. T . 1 -2 . L u b lin  1 9 6 2 -1 9 6 4 .
® P .  S c z a n l e c k l .  S łu ż b a  Boża w daw nej P o ls c e . S e r . 1. 

Poznań 1962. S e r . 2 . Poznań 1966. T e n ż e .  Msza po s ta re if-J  s ię  
o d p ra w ia . Kraków 1967.

9 A. P e t r a n l .  Z w y c za j w p o ls k im  p ra w ie  k o ś c ie ln y m . 
"Praw o K a n o n iczn e" 1 : 1958 n r  1 -2  s . 331 .

’ <* Tamże s . 3 4 0 .
11 S e s s lo  X X I I .  D e c re t  urn de o b s e rv a n d is  e t  e v i  ta n d is  ln  

c e le b r a t io n e  M is s a e . C y t .  za  S acrosanctum  C o n c iliu m  T r ld e n tln u m .  
Praga© 1736 s . 1 6 2 .-

12 J . W l e r u s z - K o w a l s k l .  L i t u r g ik a .  Warszawa 
1955 s . 140 nn.

13 J . L e w a ń s k l .  D ram at i  d ra m a ty z a c je  l i t u r g i c z n e  w 
ś re d n io w ie c z u  p o ls k im .  W: M u sica  M e d ii A e v i.  Red. J . M oraw ski. T. 
1. Kraków 1965 s . 96 nn. A u to r  r o z r ó ż n ia  r u b r y k i  Is t o t n e  
( e s s e n t ia le s ) ,  k tó r y c h  n ie  można b y ło  pom inęć, o ra z  przypadkow e  
( a c c ld e n t a le s ) , k tó r y c h  ważność b y ła  m n ie js z a  1 p rz y p u s z c z a , że  od 
X I I I  -  X IV  w. r u b r y k i  d o ty c z ą c e  d ram atu  l i t u r g ic z n e g o  m ia ły  w arto ś ć  
I s t o t n y .

141 B. B a r t k o w s k i .  Hymn " G lo r ia  la u s "  w p o ls k ic h  
z a b y tk a c h  c h o ra ło w y c h . W: M usica  M e d ii A e v i.  Red. J . M oraw ski. T. 
6 . Kraków 1977 s . 8 5 .

i®  Tamże.
16 W k ra k o w s k ic h  rę k o p is a c h  d ie c e z ja ln y c h  Ms. 43 1 Ms. 45

przechow yw anych w B ib l io t e c e  K a p itu ln e j  na Wawelu, z n a jd u je m y  n ie c o  
in n y  z e s ta w  śpiew ów . P o r. T . M i a z g a .  G ra d u a i Jana O lb ra c h ta .  
G raz 1980 s . 5 6 -5 7 .  A. J o ń c z y k .  A n a liz a  ź ró d ło zn a w c za  
rę k o p is u  m uzycznego Ms. 4-5 z  B i b l i o t e k i  K a p i t u ln e j  na Wawelu. W: 
Muzyka r e l i g i j n a  w P o ls c e .  Red. J . P l k u l lk .  T . 1. Z. 1. Warszawa 
1975 s . 275 .

17 W l e r u s z - K o w a l s k l .  L i t u r g ik a  s . 148.
,e> H. C e m p  u r  a . F r a n c is z k a ń s k ie  manda tum w ś re d n io w ie ­

cznych  rę k o p is a c h  w P o ls c e .  W: M u sica  M e d i! A e v i.  Red. J . 
M o raw ski. T . 3 . Kraków  1969 s . 121.

i«  Tamże s . 127 . P o r. J . L e w a ń s k l .  D ram at s . 1 2 9 -1 3 0 . 
O brzęd  te n  z a m le s z c z a ję  ta k ż e  k ra k o w s k ie  rę k o p is y  Ms. 43 1 Ms. 45 , 
a le  z e s ta w  i  k o le jn o ś ć  p o s zc ze g ó ln y c h  śpiew ów  r ó ż n ię  s ię  od 
g ra d u a łó w  p io t r k o w s k ic h .  P o r. M i a z g a .  G ra d u a i s . 5 9 -6 0 .  
J o ń c z  y k . A n a l iz a  s . 2 7 7 -2 7 8 .

2 o L e w a ń s k  1 . D ram at s . 138.
21 I .  P a w l a k .  R e p e r tu a r  śp iew ów  o Męce 1 Z m artw ych w stan iu  

Pańskim  w g ra d u a ła c h  p io t rk o w s k ic h  i  Jego z w ię z e k  z  E d i t io  
M e d lc a e a . W: M u s ica  A n tiq u a .  Red. E. H a re n d a rs k a . T. 7 . Bydgoszcz  
1985 s . 355 .

22  Muzeum D ie c e z ja ln e .  P ło c k . G ra d u a le  b. s . XV w. k . 189 i  
190v.

23  P o r. J o ń c z y k .  A n a liz a  s . 2 7 8 . M i a z g a .  G ra d u a i s.
61 .

241 B ib l io t e k a  K a p itu ln a .  G n ie zn o . G ra d u a le  de tem pore  1536 r .  
Sygn. 195 k . 3 26  1 3 3 0 .

2 ® P o r. J .  O k o ń .  D ram at l i t u r g i c z n y .  W: E n c y k lo p e d ia  
K a to l ic k a .  Red. R. Ł u k aszyk  [ i  i n . ]  T . 4 . L u b l in  1983 s zp . 1 8 8 -1 9 2 .

2e  M 1 a z  g a . G ra d u a i s . 6 1 . J o ń c z y k .  A n a liz a  s . 178.
27 P a w 1 a k . R e p e r tu a r  s . 3 5 5 .
23  T y t u ł  z a w a r ty  w g ra d u a ła c h  p io trk o w s k ic h :  P ro c e s s lo

P a s c h a l is  o d n o s i s i ę  do obrzędów  o d p ra w ian yc h  p rz e d  g łów nę mszę św.
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( s umma m ls s a) w n ie d z ie lę  w ie lk a n o c n y , w p o z o s ta łe  n ie d z ie le  po 
W ie lk a n o c y , w ś w ię to  W n le b o w s ty p le n la  P a ń s k ie g o  o ra z  Z e s ła n ia  Ducha 
św. P o r. P a w l a k .  R e p e r tu a r  s . 3 56 .
N a to m ia s t p ro c e s ja  zwana r e z u r e k c y jn y ,  z a w a r ta  w R i t u a le  
Sacram entorum  pod ty tu łe m : A p e r t io  S e p u Ic h r i  e t  P ro c e s s io ,  je s z c z e  
w X V II  w. ro z p o c z y n a ła  s ię  w nocy z s o b o ty  na n ie d z ie lę  lu b  naw et w 
so b o tę  w ieczorem . D o p ie ro  w c za s a c h  s ta n is ła w o w s k ic h , chcyc  
o s z c z ę d z ić  lu d z io m  n ie  zaw sze b e z p ie c z n y c h  pow rotów  nocy do domu, 
p rz e n ie s io n o  p ro c e s ję  r e z u r e k c y jn y  na n ie d z ie ln y  ś w it .  P o r. J . 
S z c z y p k a .  K a le n d a rz  p o ls k i  s . 9 2 .

23 J . M i c h a l a k .  Z a ry s  l i t u r g i k i .  P ło c k  1939 s . 211 nn.
30 T . M i a z g a .  D ie  G esänge z u r  O s te rp ro z e s s io n  in  den 

h a n d s c h r i f t l ic h e n  Ü b e r lie fe ru n g e n  vom 10 . b is  zum 19. J a h rh u n d e r t .  
G raz 1979 s.. 63 .

31 W e rs ja  m uzyczna Cum Rex  w g ra d u a ła c h  p io t rk o w s k ic h  w y k a zu je  
z b ie ż n o ś ć  m elodyczny z w e rs jy  zan o to w an y  w k rako w sk im  g ra d u a le  Ms. 
45 . P o r. M i a z g a .  D ie  Gesänge s . 2 5 0  nn. N a to m ia s t S a lv e , f e s ta  
d ie s  p o s ia d a  d w ie  m e lo d ie : s t a r s z y ,  n ie m a l id e n ty c z n y  z w e rs jy  Ms. 
45 1 now szy, w ykazu j y cy  zgodność z g ra d u a  lem  J*. O lb r a c h ta  (Ms. 43>. 
Tamże s. 2 6 3 -2 6 4 .

32 J . W o r  o n c z a  k . T ro p y  i  s e k w e n c je  w l i t e r a t u r z e
p o l s k i e j  do p o ło w y  X V I w ieku . " P a m ię tn ik  L i t e r a c k i ” 43 : 1952 s.
343 .

33 P ły t a  se k w e n c ja : S ta b a t  m a te r  z o s t a ła  w ły c zo n a  do l i t u r g i i  
rz y m s k ie j d o p ie ro  w 1727 r .  P o r. W. A p e l .  G re g o r ia n  c h a n t. 
B lo o m in g to n  1956 s . 464 .

3Jt Znak p lu s  (+> o zn a c za , że  dana s e k w e n c ja  z n a jd u je  s ię  w 
odpow iednim  w ydan iu  g ra d u a łu , znak  m inus ( ->  o zn a c za  j e j  b ra k .

3S W. S c h e n k .  K o ś c ió ł w o k r e s ie  re fo rm y  t r y d e n c k ie j  
< 1 5 9 2 -1 6 9 6 ). S łu ż b a  Boża. W: H i s t o r i a  K o ś c io ła  w P o ls c e . Red. B. 

Kumor 1 Z . O b e r ty ń s k l.  T . 1. C z. 2 . Poznań 1974 s . 3 65 .
3e P. S c z a n l e c k i .  .Odnowa p o try d e n c k a  w o p a c tw ie  

ś w ię to k rz y s k im . R zędy  M ic h a ła  M a lis z e w s k ie g o . 1 5 9 5 -1 6 0 6 .  "N asza  
P rz e s z ło ś ć "  63 1985 s . 133.

37 S c h e n k .  K o ś c ió ł w o k r e s ie  r e fo r m y  s . 3 6 4 .
33 P. S c z a n l e c k i .  S łu ż b a  B oża. S e r . 2  s . 154 .
3S* Tamże s . 155.

E p is t o la  P a s t o r a l i s  ad  p a ro c h o s  p r o v ln c la e  g n e s n e n s is  [ . . . 1  
e d i t a .  C ra c o v la e  1641. (P r z e d r u k ) .

M. L a s k o w s k i .  Ż y c ie  l i t u r g i c z n e  w p a r a f ia c h  
d e k a n a tu  k a z im ie r s k ie g o  w X V I I I  w. w ś w ie t l e  a k t  w iz y t a c j i  
b is k u p ic h .  W: S tu d ia  z  d z ie jó w  l i t u r g i i  w P o ls c e . Red. W. Schenk. 
T. 3 . L u b l in  1980 s . 8 6 .

42  S c z a n l e c k i .  S łu ż b a  B o ża . S e r .  2 s . 161.
* 3 A. B a z  1 e 1 1 c h . K a rd y n a ł J e r z y  R a d z iw i ł ł  < 1 5 5 6 -1 6 0 0 ).

W: S tu d ia  H is to ry c z n e .  Red. M. Ż y w c zy ń s k i i  Z . Z i e l i ń s k i .  T . 1. 
L u b lin  1968 s . 211 nn.

H. E. W y c z a  w s k 1 . B is k u p  P i o t r  G e m b ic k i. Kraków  1957  
s . 1 4 8 -1 4 9  1 190.

S c h e n k . K o ś c ió ł w o k r e s ie  r e fo r m y  s . 3 64 .
4e W. W r o n a .  D z ie je  r y t u a ł u  p io t rk o w s k ie g o .  " P o lo n ia

S acra"  4 1951 z .  4 s .  3 5 5 .
A7 J • T a z b i r .  R z e c z p o s p o lita  i  ś w ia t .  S tu d ia  z  d z ie jó w  

k u l t u r y  X V I I  w. W rocław  1971 s . 101.
Ae B y s t  r  o ń. D z ie je  o b y c z a jó w  s . 3 0 5 -3 0 6 .
" 3 T a  z b i  r ,  jw . s . 118.
60 Tamże s . 125.
s ’ Tamże s . 118—119. P o r. t a k ż e  J .  F l j a ł e k .  Ó o g u ro d z lc a .
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" P a m ię tn ik  L i t e r a c k i "  2 .♦ 1903 s . 1 1 6 -1 6 7 . K. M r o w i e ć .
P o ls k a  p le ś ń  k o ś c ie ln e  w o p ra c o w a n iu  kom pozytorów  X IX  w iek u . L u b l in  
1964 s . 2 4 . H. F e  i  c h t .  M uzykę w o k r e s ie  p o ls k ie g o  b aro k u . W: 
T e n ż e .  S tu d ia  nad  m uzykę p o ls k ie g o  re n e s a n s u  i  b a ro k u . Red. Z . 
L is s a .  Kraków  I9 6 0  s . 171 nn.

T  a z  b i  r ,  jw . s . 1 2 7 -1 2 9 . P o r. ta k ż e  Z . W i t .  Ś p ie w  w 
l i t u r g i i  na  z ie m ia c h  p o ls k ic h  w X IX  w. W: S tu d ia  z  d z ie jó w  l i t u r g i i  
w P o ls c e .  Red. W. S chenk. T . 3 . L u b l in  1980 s . 2 24 .

S 3 S c z a n l e c k i .  S łu ż b a  Boża. S e r .  2 s . 162.

POLISH LITURGICAL TRADITIOHS PRESERVED IH THE GRADUALS 
OF PIOTRKÓW 

S u- b  m a r y

Liturgical traditions in Poland were formed over many centuries and were 
transmitted from one generation to another both in writing and orally. They were
recorded In service books in a special way. After the Council of Trent quite a
lot of liturgical practices were suppressed and replaced by the Roman liturgical 
rites. The graduais of Piotrków being edited after the Council of Trent, must In
some way have been changed in this respect also. But as it turns out, these
XVII**» century codexes printed in Kraków, luckily still contain a description of 
certain old Polish traditions. In the first place there Is the Holy Week ceremony 
and the songs connected with It. The songs for Palm Sunday, Good Friday and the 
procession on Easter Sunday were handled in a special, traditional way. Many 
elements of these songs were drawn from the manuscript books used until that 
time, especially from the Kraków ones. The rites used on the above mentioned days 
hardly resemble the official rite of the Mlssale Romanum of 1570. Moreover, eight 
sequences were kept in the graduais of Piotrków along with the four ones accepted 
by post-Tridentine liturgy. Several distinguished Polish llturglsts like H. 
Powodowskl and S. Sokołowski interceded for the songs. Certain bishops, like H. 
Rozrażewski did the same, and bishop B. Maciejowski in his famous "Epistola 
Pastoralls" edited In 1601, even recommended that they continue to be performed.

It seems that the books by Andrzej Plotrkowczyk reconciled In an unusually 
happy and balanced manner the requirements of Rome and the traditions of the 
Polish liturgy. It is thanks to the fact that these traditions were maintained 
and assimilated Into the Polish liturgy that we can say today they are genuine 
Polish rites because they have not been known In other countries for a long time. 
In this respect the maintenance of these customs in Poland Is an absolutely 
exceptional phenomenon, even on a world scale.


